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Czerwone świętowanie 
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27 lutego - komuniści świętowali dzień później - przypadała rocznica zdobycia Szczecinka w roku 1945. 
Przez dekady dzień ten był wykorzystywany do ideologicznych imprez. Dziś przypominamy jedną 
z dziwniej szyc... Przypominamy również trochę historycznych faktów związanych z walkami na Pomorzu str. 2 
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Czerwony walec przeszedł przez Pomorze 
Rajmund Wełnie 
Temat z pierwszej strony 

27 lutego przypadała -
wbrew komunistycznej pro­
pagandzie. która przesuwała 
ją dzień później - rocznica 
zdobycia Szczecinka w roku 
1945. Przez dekady dzień ten 
był wykorzystywany do ide­
ologicznych imprez. Przypo­
minamy jedną z dziwniej­
szych. 

27 lutego 1945roku skończył się 
niemiecki okres w dziejach 
Szczecinka. A rozpoczął polski, 
bo dla wielu z nas i naszych 
przodków (wszak rośnie już 3. 
i 4. pokolenie urodzonych 
w polskim Szczecinku) to 
po prostu jest nasze miasto, 
miasto naszego dzieciństwa. 
I chociażby z tego powodu 
warto pamiętać ten dzień. 

Walki o miasto 
Zdobycie Szczecinka było 

częścią sowieckiej ofensywy 
na Pomorzu Zachodnim 
przed ostatecznym uderze­
niem na Berlin. Od Chojnic na­
cierały siły 2. Frontu Białoru­
skiego, a na południu l. Front 
Białoruski marszałka Żukowa. 
W bezpośrednie walki o Szcze­
cinek uwikłana była 32. Gwar-
dyjska Dywizja Gwardii, w su­
mie kilkanaście tysięcy doboro­
wych żołnierzy. Opór stawiało 
im góra 2 tysiące niemieckich 
żołnierzy z kilku rozbitych lub 
kombinowanych oddziałów 
i Volkssturmu. Tuż przed decy­
dującym starciem siły obroń­
ców wzmocniła grupa SS-ma-
nów z francuskiej dywizji Char-
lemagne, co oczywiście nie mo­
gło zmienić losów starcia. 

Mimo swojej słabości 
obrońcy przez prawie dwa dni 
odpierali ataki Rosjan. Przydały 
się umocnienia Wału Pomor­
skiego, zwłaszcza 
na przesmyku nad jeziorem 
Wilczkowo. W końcu groźba 
okrążenia zmusiła Niemców 
do odwrotu. Rosjanie wieczo­
rem 27 lutego (obchodzona 
dzień później przez cały okres 
PRL rocznica to pokłosie sa­
lutu, jaki oddano na Kremlu 
na cześć zdobywców Szcze­
cinka) mieli całe miasto po kon­
trolą. Niezbyt zniszczone, nie­
mal całkowicie opustoszałe. 

Data 28 lutego - choć ewi­
dentnie fałszywa - przez lata 
była obchodzona jako wielkie 

Grupka narciarzy biegnąca ulicami Szczecinka z nartami na ramieniu. 

święto wyzwolenia Szczecinka. 
W czasach PRL organizowano 
szkolne akademie i manifesta­
cje na cmentarzu wojennym. 
A nawet wielki rajd szlakiem 
zdobywców Wału Pomor­
skiego. Dziś o aktualizację daty 
nikt specjalnie kopii nie kruszy, 
choć jeszcze kilka lat temu dzia­
łaczy lewicy oburzały głosy hi­
storyków kwestionujących jej 
prawidłowość. Znacznie bar­
dziej zażarte dyskusje towarzy­
szyły ustaleniu, co właściwie 
świętujemy - zdobycie, wy­
zwolenie czy też może bardziej 
neutralne - zajęcie? 

Komuniści i 28 lutego 
W dawnej propagandzie 

mówiącej o powrocie Szcze­
cinka do macierzy oczywiście 
żaden inny wariant nie wcho­
dził w grę. Gdy już otwarcie 
można było mówić o tym, że 
Szczecinek był miastem nie­
mieckim, a jego mieszkańcy 
na pewno nie czuli się w roku 
1945 wyzwalani, zaczęto mó­
wić o wyzwoleniu od nazizmu. 
Z czasem emocje opadły, dziś 
mieszkańców Szczecinka takie 
problemy nie zajmują. Pa­
miątką po ważnym mimo 
wszystko wydarzeniu jest dziś 
nazwa jednej z ważniejszych 
ulic, pomnik Zdobywców Wału 
Pomorskiego i mogiły żołnierzy 
na szczecineckim cmentarzu 
wojennym, gdzie spoczywa 
4429 żołnierzy rosyjskich i 39 
polskich ekshumowanych z 143 
miejscowości i pól bitewnych 
regionu. 

Dziś jednak o związanej z tą 
datą rocznicą 650-lecia Szcze­
cinka obchodzoną w roku 1960. 
Ówczesne władze z powodów 
propagandowych uznały, że 
rocznicę nadania praw miej­
skich (po prawdzie to rok 1310 

jest mocno hipotetyczny) będą 
obchodzić właśnie 28 lutego. 
0 niej wiemy stosunkowo nie­
wiele, nieco światła na jubile­
usz rzucają materiały - głównie 
zdjęcia - ze spuścizny po Józe­
fie Sakrąjdzie, jednym z pionie­
rów polskiego Szczecinka. 
Swoje zbiory przekazał do Ar­
chiwum Państwowego. 

Rok 1960, pomijając już ów­
czesną propagandę komuni­
styczną, nie sprzyjał relatywi­
zowaniu historii. 15 lat po woj­
nie rany były zbyt świeże, aby 
zagłębiać się w historię Szcze­
cinka. Tak naprawdę te 15 lat to 
były pierwsze lata polskiego 
Szczecinka, który nigdy wcze­
śniej nie znajdował się grani­
cach państwa polskiego. Bo pa­
nowanie Bolesława Krzywo­
ustego nad Pomorzem to pra­
wie 200 lat przed lokacją mia­
sta. Potem było tu księstwa po­
morskie, Brandenburgia, Prusy, 
wreszcie Niemcy - Cesarstwo 
Niemieckie, Republika 
Weimarska i III Rzesza. Pogra­
nicze, ale jednak po niemieckiej 
stronie kordonu. 

W roku 1960, wktórym dość 
oględnie prześlizgnięto się 
nad setkami lat niemieckiej hi­
storii miasta. Wtedy zgodnie 
z obowiązującą retoryką świę­
towano raczej powrót prastarej, 
piastowskiej ziemi szczecinec­
kiej do macierzy. Podkreślano 
słowiańskie korzenie Gryfitów, 
książąt pomorskich na czele 
z Warcisławem IV, założycie­
lem Szczecinka. I germaniza-
cyjną politykę kolejnych wład­
ców, choć pewnie tak wówczas 
tego nie nazywano. 

Jubileusz 650-lecia Szcze­
cinka - inaczej jak później 
1 wcześniej, gdy świętowano 
u progu lata - wyznaczono 
na 28 lutego. To tego dnia 

w roku 1945 zdobyto Szczeci­
nek (w czasach Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej - wyzwo­
lono) i przez kilkadziesiąt lat 
była to ważna data w celebro­
waniu polskości miasta. Nic 
więc dziwnego, że i w roku 
1960 uznano ją za dobrą okazję 
do świętowania jubileuszu, 
choć nic mi nie wiadomo, aby 
luty miał coś wspólnego z po­
czątkami Szczecinka. Kalen­
darz nie sprzyjał także organi­
zowaniu imprez plenerowych. 
Postanowiono więc dla uczcze­
nia zorganizować bieg narciar­
ski. Sęk w tym, że i w PRL zimy 
w naszym klimacie nie dopisy­
wały. Śniegiem w końcówce 
1960 roku w Szczecinku nie da­
rzyło, więc grupka narciarzy 
pobiegła ulicami Szczecinka 
z nartami na ramieniu... 

Nie mogło oczywiście za­
braknąć uroczystej akademii 
i przemówień podkreślających 
powrót na piastowskie ziemie. 
Na trybunie honorowej - obok 
ówczesnych oficjeli - był oczy­
wiście sowieccy żołnierze, któ­
rym tam naprawdę ten powrót 
„zawdzięczaliśmy" jako swo­
istą rekompensatę na odebrane 
Polsce Kresy wschodnie. 

Na archiwalnych zdjęciach 
rozpoznamy wnętrza sali obrad 
w szczecineckim ratuszu, gdzie 
wręczane są jakieś odznacze­
nia. Są i ujęcia z odsłonięcia ka-
mienia-pomnika z orłem. Nie­
stety, nie udało mi się rozszy­
frować, o jaki pomnik chodziło. 
W każdym razie nie zachował 
się do czasów współczesnych. 

Dziś rocznicy zdobycia 
Szczecinka specjalnie się już nie 
celebruje, choć delegacje le­
wicy chadzały do niedawna 28 
lutego pod pomnik na cmenta­
rzu wojennym, a i władze sta­
rostwa składały kwiaty koło ka­

mienia upamiętniającego zdo­
bywców Wału Pomorskiego. 
W ramach dekomunizacji 
zmieniono także nazwę jednej 
z głównych ulic grodu 
nad Trzesiecłaem, której dziś 
patronuje książę Warcisław IV, 
władca, który nadał mu prawa 
miejskie. 

Sowieci wkroczyli 
na Pomorze 
Najcięższe walki o Pomorze 

trwały w lutym i marcu 1945 
roku. Po zimowej pauzie i roz­
poczęciu styczniowej ofen­
sywy znad Wisły prawa flanka 
prących nad Odrę armii sowiec­
kich była zagrożona kontrofen­
sywą niemiecką z Pomorza. 
Do likwidacji zagrożenia i opa­
nowania Pomorza Sowieci wy­
słali l. i 2. Front Białoruski, 
a w tym 1. Armię Wojska Pol­
skiego. W sumie ponad 900 ty­
sięcy żołnierzy. Niemcy zaś 
Grupę Armii „Wisła", w skła­
dzie trzech armii ogólnowoj-
skowych oraz armii pancernej 
liczącej góra400 tysięcy żołnie­
rzy z mocno już osłabionych 
jednostek, w tym pospolite ru­
szenie Volkssturmu. Niemcy 
planowali oprzeć obronę o linię 
umocnień Wału Pomorskiego, 
zbudowanego wzdłuż dawnej 
granicy polsko-niemieckiej 
jeszcze w latach 30. i potem roz­
budowanej. Fortyfikacje były 
w miarę nowoczesne, ale bra­
kowało oddziałów do ich obsa­
dzenia, a szybkie postępy So­
wietów i manewry oskrzydla­
jące sprawiły, że poza nielicz­
nymi przykładami obrony 
umocnienia nie spełniły swojej 
roli. 

Atak rozpoczął się 8 lutego 
z rejonu Grudziądza na Bytów, 
a także na Biały Bór i Czaplinek. 
Początkowo postępy były po­
wolne i wtedy l. Front wypro­
wadził natarcie w rejonie Piły, 
Wałcza i Choszczna. Załoga Piły 
opuściła miasto w nocy z 13 
na 14 lutego. Wałcz został zdo­
byty 12 lutego. Do historii prze­
szły zażarte walki o wieś Pod-
gaje koło Jastrowia, gdzie 
Niemcy lub Łotysze z SS spalili 
żywcem w stodole 32 polskich 
jeńców. 

24 lutego wznowiono ofen­
sywę 2. Frontu poprzez natar­
cie z Okonka na Biały Bór 
i Bobolice, na Starogard Gdań­
ski i Kościerzynę oraz Bytów. 
Front przełamano pomiędzy 
Czarnem a Człuchowem i 26. 

Armia Czerwona zajęła Biały 
Bór, a czołówki pancerne pode­
szły pod Bobolice. Padły 
Czarne i Szczecinek (27 lutego). 
3 marca siły 19. Armii zdobyły 
Miastko i Polanów, osiągnięto 
przedmieścia Koszalina (Kosza­
lin zdobyto dzień później) 
ibrzegBałtykuwrejonie jeziora 
Jamno. Tego samego dnia za­
jęto Świdwin, a dzień później 
oddziały podeszły pod Koło­
brzeg zamieniony w twierdzę. 
Krwawy bój o miasto trwał 
do 18 marca. Obrona niemiecka 
była już wtedy w rozsypce i roz­
bita na dwie części - w kotle 
pod Świdwinem zlikwidowano 
10. Korpus SS. 

Do 8 marca zajęto Słupsk, 
Bytów, Ustkę, Kościerzynę 
i Starogard Gdański. Armia nie­
miecka została wyparta na Hel 
i do Trójmiasta. Ogólny chaos 
i rozprężenie potęgowała sroga 
zima, setki tysięcy uchodźców 
uciekających lądem, morzem 
i powietrzem. Równolegle 
trwało natarcie na Pomorze 
Gdańskie. Sam Gdańsk został 
zdobyty - po zamienieniu mia­
sta w kupę gruzów - 30 marca. 
Nieco dłużej Niemcy bronili się 
na Westerplatte. 6 kwietnia pa­
dła Gdynia, w rękach niemiec­
kich pozostawał jeszcze Hel, 
część Żuław i Mierzeja Wiślana. 
Tu front się ustabilizował i bez 
większych ataków Sowietów 
przetrwał do kapitulacji HI Rze­
szy. 

l. Front Białoruski atakował 
w tym czasie w kierunku pół-
nocno-zachodnim. 6 marca 
padł Kamień Pomorski, a na­
stępnego dnia osiągnięto wy­
brzeże Bałtyku w rejonie Dziw-
nówka oraz Zalew Szczeciński. 
Niemcy trzymali jeszcze rejon 
Trzebiatowa z tamtejszymi por­
tami, z których ewakuowano 
wojskowych i cywilów. Niem­
com udało się także przerwać 
okrążenie i wyprowadzić 
z niego korytarzem wzdłuż 
morza na zachód część wojsk. 
Zażarte walki trwały w okoli­
cach niemieckiego przyczółka 
w Dąbiu na obrzeżach Szcze­
cina i koło Gryfina. Resztki sił 
niemieckich na lewym brzegu 
Odry, na Wolinie i Uznamie 
miały względny spokój do roz­
poczęcia ataku na Berlin 20 
kwietnia. Sam Szczecin 
po krótkich walkach padł 26 
kwietnia, już po tym, jak znad 
Odry ruszyła ostatnia ofensywa 
tej wojny na Berlin. ©® 
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Nie zakładaj, że zawsze dasz radę, że najpierw obowiązki, a potem przyjemność. Nie bierz na siebie więcej, 
niż możesz. Nie musisz być we wszystkim perfekcyjna. Daj sobie prawo do wypoczynku i marzeń. Dbaj o siebie, 

bo ty też jesteś ważna, nie tylko 8 marca str. 5 
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PERFEKCJA 
TO 
PUŁAPKA 

Gwiazda 

DLA MNIE NAJWAŻNIEJSZE JEST TO, ŻEBY SIĘ 
ROZITIJAĆ. ZAKŁADAM, ŻE NIE MARTO GRAĆ 
CZEGOŚ, CO NIE POPYCHA DO PRZODU, 
NIE DAJE KONKRETNEGO ITYZI4ANIA 

Olga Bołądź, aktorka 

lVarto wiedzieć 

iłe Panie - i Panowie, którzy choć rza­
dziej, również czasem za tym gonicie -
perfekcjonizmto złudzenie i pułapka. 
Wbrew temu, co serwująnam profile 
influencerów w mediach społeczno-

ściowych, wbrew medialnej presji,by wkażdej dziedzinie byćide-
ałem, pracownikiem miesiącai wyglądaćjakmilion dolarów, to 
w prawdziwym życiu tak się nie dzieje. A jeśli - to na bardzo krótką 
metę i olbrzymim kosztem. Przede wszystkim zdrowotnym. Ze 
smutkiem zauważam, że to właśnie my - kobiety - tak pragniemy 
doskonałości. Co idzie nie tak - w naszym życiu, wychowywaniu 
nas w dzieciństwie, w kreowaniu naszego obrazu w mediach - że 
ciągle czujemy się niewystarczające? I kiedy byłoby dość, wystar­
czająco dobrze, zadowalająco dużo? Odpowiedź niestety brzmi: ni­
gdy. Perfekcjonistanigdy nie dosięgnie własnego wyobrażenia „naj­
lepszej wersji siebie". Zawsze będzie czuł, że mógł zrobić więcej, 
wyglądać lepiej, być lepszym. Niskiej samooceny i poczucia własnej 
wartości - bo nich wynika chorobliwy perfekcjonizm - nie da się tak 
podnieść. Można je wtej sposób tylko zagłuszyć, i to na krótko, bo 
organizm ma swoje granice. Prędzej czy później odmówi dalszego 
biegu. W najgorszym scenariuszu zaprotestuje poważną chorobą -
depresją, wypaleniem zawodowym lub nerwicą. Bez efektywnego 
odpoczynku nie ma efektywnej, wydajnej i dobrej pracy. Jesteśmy 
bombardowane wizerunkami idealnych kobiet. W ostatnichlatadi 
wreszcie, na szczęście, widać jednak coraz więcej normalności. 
Więcej mówimy o momentach słabości, obniżonego nastroju, nie-
doskonałościach nawet fizycznych. Ale to dzieje się od niedawna. 
Do tej pory zdążyłyśmy nasiąknąć oczekiwaniami społeczeństwa, 
a w dzieciństwie - rodziców. Bądź grzeczna, miła, usiądź prosto. 
Uśmiechaj się. Ubierz się ładnie. Jak przystało na dziewczynkę. By­
cie idealną jest kuszące, wzbudza podziw, czujemy się doceniane. 
Ale jeśli ludzie wokół naprawdę nas kochają i cenią, zaakceptują nas 
z naszymi wadami ibez pomalowanych paznokci. Nie warto gonić 
za czymś, co i tak na końcu odbiera nam zdrowie i smak życia. 

Nieporadnik Tatusia 

A ŚWISTAK SIEDZI. 
- Mamo! Możesz sprzedać pluszaki - orzekli zgodnym głosem sy­

nowie. Podejrzane, prawda? 
A po co? - Żebyście mieli pieniądze na nowe... 
Ale skoro rzekli, to robimy przegląd. Pluszaków widocznych i nie­

widocznych. 
Helek? Czyli pies o spojrzeniu kota ze Shreka. Wiadomo, że nie 

na sprzedaż. 
Drzewko? Czyli miś otrzymany za dzielność podczas szpitalnego 

pobierania krwi. Wiadomo, że nie. 
Helenka, czyli mama Helka (choć Helenka to Husky, a Helek to 

chybabaset). Wiadomo, że nie. 
Tricuś? Nie. Miś Gorbaczow (to od brwi), wiadomo, że nie. 16 dino­

zaurów - wiadomo, nie. Wąż? Nie. Miś tata? Nie. Miś mama? Nie. 
Sowa? Nie. Króliczek? Nie. Drugi króliczek? Wiadomo: nie. 

Ale jest jeszcze cały karton pluszaków, co z użycia już dawno wy­
szły. Wypierzemy, sprzedamy. 

Niestety, w trakcie przeglądu wypada z kartonu świstak. Stary, 
zniszczony życiem, szorstki... - Tato? A na co mu wbrzuszku bate­
rie? A wymienisz, żeby działały? 

To teraz świstka gwiżdże. Na każdy hałas w domu, bez hałasu 
zresztą też. I zachowaj tu człowieku spokój... 

Tata (możesz do mnie napisać: nieporadniktatusia@gmail.com) 

Jak przywitać poranek z humorem 
i gotowością do działania 

Nie możesz rano wstać z łóż­
ka? Chodzisz codziennie 
niewyspany? Te objawy 
świadczą o tym, że nie prze­
strzegasz podstawowych za­
sad związanych z higieną 
snu. Sprawdź, co należy ro­
bić. aby wstawać w pełni sił 
i to przed budzikiem. Często 
wystarczy prosta zmiana 
nawyków, aby każdy pora­
nek, w tym szczególnie trud­
ny - poniedziałkowy - witać 
z uśmiechem. 

Aby rano wstać wyspanym i peł­
nym energii, należy przestrzegać 
stałych pór kładzenia się 
dołóżkaizaplanowaćwcześniej-
szą pobudkę, żeby mieć czas 
na poranny rozruch, anie robie­
nie wszystkiego w pędzie. Tego 
zwyczaju należy trzymać się 
także w weekendy, aby nie zabu­
rzać swojego dobowego rytmu. 

NIE LUBIĘ PONIEDZIAŁKU 
Poniedziałkowe poranki należą 
zazwyczaj do najtrudniejszych 
momentów w tygodniu. Co jest 
przyczyną poniedziałkowego 
bluesa? Lekarze przypuszczają, 
że może za nim stać weeken­
dowe odpuszczanie dobrych na­
wyków, zarówno dotyczących 
żywienia, jak i rytmu dnia. Pro­
blem może też stanowić bycie 
w ciągłej gotowości zawodowej 
zarówno w sobotę, jak i nie­
dzielę, przez co nie dajemy sobie 
możliwości prawdziwego odpo­
czynku. 

Jednak początek tygodnia 
można także powitać z uśmie­
chem - wystarczy przestrzegać 
regularnie kilku zasad i nie rezy­
gnować z nich nawet w week­
endy. Warto także zadbać o to, 
aby poniedziałek nie był dniem 
obardzo napiętym harmonogra­
mie, co zamortyzuje nasze wej­
ście w nowy tydzień. 

ZBILANSOWANE 
ŚNIADANIE 
Częstą przyczyną ospałości 
i braku energii jest niewłaściwa 

Dorosła osoba powinna spać minimum od 6 do 8 godzin, aby się w pełni 
zregenerować. Najlepsze godziny na sen przypadają między 23 a 8 rano 

dieta, uboga w witaminy i mine­
rały, a bogata wtłuszcze i cukry. 
Niewłaściwe nawyki żywie­
niowe potrafią w znaczny spo­
sób wpłynąć nie tylko na samo­
poczucie, ale bezpośrednio 
na zdrowie. 

Śniadanie jest wyjątkowo 
ważnym posiłkiem, które do­
starcza nam energii na znaczną 
część dnia. Właściwie przyrzą­
dzone powinno składać się w po­
łowie z węglowodanów, które 
dadzą nam szybkie uczucie sy­
tości, ale także tych, które dostar­
czą energii w późniejszej części 
dnia. Należy także pamiętać 
0 uwzględnieniu porcji białka 
1 dodatku tłuszczu - po 25 proc. 
objętości posiłku. 

CODZIENNA DAWKA 
RUCHU 
Aby dobrze spać i rano budzić się 
pełnym energii, warto zadbać 
o odpowiednią dawkę ruchu. 
Codzienna, regularna poranna 
gimnastyka sprawi, że poprawi 

nam się nastrój, będziemy bar­
dziej skupieni na swoich obo­
wiązkach, a przede wszystkim 
zdrowsi. 

KAWA TYLKO RANO 
Najbardziej optymalnym mo­
mentem na wypicie filiżanki ma­
łej czarnej jest czas między godz. 
9.30 a 11.30. Ma to związek z do­
bowym ̂ wydzielaniem kortyzolu 
- hormonu odpowiedzialnego 
m.in. za nasze skupienie i czuj­
ność. Z napojów zawierających 
kofeinę warto zrezygnować już 
na sześć godzin przed położe­
niem się spać, ponieważ mogą 
one wywoływać u niektórych 
uczucie niepokoju i nadmiernie 
pobudzać, utrudniając zaśnięcie. 

NAWODNIENIE 
Poranny rytuał dobrze jest za­
czynać od szklanki wody, która 
szybko nawodni organizm 
i tym samym da nam zastrzyk 
energii. Rolą wody jest także 
usuwanie toksyn i zbędnych 

produktów przemiany materii. 
Jej niedobór może skutkować 
złym samopoczuciem. 

OGRANICZENIE 
ELEKTRONIKI 
Najnowsze badania wykazują, 
że istnieje ścisły związek mię­
dzy używaniem urządzeń elek­
tronicznych przed udaniem się 
na spoczynek a nieodpowied­
nią ilością snu. Korzystanie 
z multimediów wpływa także 
na słabą jakością snu i nad­
mierną sennością w ciągu dnia. 

W sypialni nie powinny znaj­
dować się żadne monitory, do­
brze byłoby także, aby telefony 
komórkowe nie znajdowały się 
w pobliżu łóżka. Optymalne dla 
higieny snu jest zachowanie go­
dzinnego odstępu między korzy­
staniem z urządzeń elektronicz­
nych a położeniem się spać. Od­
poczną zarówno oczy - od nie­
bieskiego światła emitowanego 
przez ekrany, jak i mózg - od na­
tłoku informacji. 

mailto:nieporadniktatusia@gmail.com
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Silna, niezależna, odpowie­
dzialna. Ze wszystkim daje 
sobie radę, profesjona­
listka w każdym calu. 
Chyba każda z nas chcia­
łaby taką być. 

Marta była taka przez lata. 
Dom, pracą, mąż, dziecko. I prze 
świadczenie, że w pracy musi 
być niezastąpiona, w domu za­
wsze otwarta i uśmiechnięta tak, 
żeby rodzina była zadowolona. 

- Obiad musiał być ciepły, 
dwudaniowy. W domu zawsze 
miałam czyściutko. Nie poszłam 
spać, kiedy w zlewie stałbrudny 
kubek. Weekend? W sobotę 
wstawałam o godz. 7.00, żeby 
do południa zdążyć posprzątać 
mieszkanie, a potem zabrać 
córkę na jakieś zajęcia, spacer, lo­
dowisko, czy basen. Oczywiście, 
jak tylko wróciłyśmy, zabierałam 
się do obiadu, po południu pada-
łamznógpo tygodniu pracyiin-
tensywnym sobotnim poranku 
-opowiada. 

Nie odpoczywała, zawsze 
było coś do roboty. W niedzielę 
przygotowała rodzinę do nad­
chodzącego tygodnia: prasowa­
nie, planowanie, wieczorem 
sama musiała usiąść nad papie­
rami, bo jako szef działu w dużej 
korporacji poniedziałek zaczy­
nała z przytupem. Zero czasu dla 
siebie. - Funkcjonowałam tak 
przez lata. Wszyscy byli zadowo­
leni, znajomi mnie podziwiali, że 
niby jestem tak dobrze zorgani­
zowana. Myślałam, że tak trzeba, 
żetooznakamojej siły. Mówiłam 
sobie: szybko to zrobisz i odpocz­
niesz, tyle tylko że na odpoczy­
nek nigdy nie starczało czasu -
wspomina. 

Skończyło się wizytą u psy­
chologa, potem psychiatry, wie­
lomiesięczną terapią. Miałaner-
wicę, stany lękowe, wpadła 
wdepresję. -To właśnie psychia­
tra uświadomił mi, żebycie silną, 
niezależną kobietą nie oznacza 
bycia siłaczką - wzrusza ramio­
nami. 

A ona był siłaczką - praco­
wała ponad siły, nie myślała o so­
bie, wyłącznie o innych. I żeby 
była jasność, ci inni chcieli po­
móc, ale ona machała tylko ręką 
i odpowiadała z uśmiechem 
„dziękuję, dam radę!". Za to ni­
gdy nie potrafiła odmówić in­
nym. Owszem, czasami przeszło 
jej przez głowę, że jest wykorzy­
stywana, że inni na tej jej sile ko­
rzystają bez opamiętania, ale 
szybko odganiała te myśli. - Spe­
cjalista uświadomił mi, że nie 
muszę być perfekcyjna, że mu­
szę myśleć i dbać także o siebie, 
że mam być dla siebie najlepszą 
przyjaciółką. I nauczyć mówić: 
„nie" - uśmiecha się. 

„Silna kobieta wie, że może 
okazać słabość. Nie wstydzi się 
przyznać, że już nie ma siły, ani 
poprosićo wsparcie. Ma świado­
mość, że w żaden sposób nie 
umniejszy to jej wewnętrznej 

mocy. Silna kobieta traktuje sie­
bie z szacunkiem Jest świadoma 
własnych potrzeb i potrafi za-
troszczyćsięoichrealizację. Dba 
o siebie, bo jest dla siebie ważna. 
Równie ważna jak inni. Silnako-
bieta zna swoją wartość i akcep­
tuje siebie taką, jaka jest. Zna 
swoje mocne i słabe strony. Gdy 
coś przekracza jej możliwości, 
potrafi poprosić o pomoc lub 
z wdzięcznością przyjąć wspar­
cie, gdy ktoś sam je oferuje. 
Chcesz być silną kobietą? Doceń 
siebie. Uwierz, że jesteś wystar­
czająco dobra Działaj, ale już bez 
poświęcania siebie i rezygnowa­
nia ze swoich marzeń..." - pisze 
Małgorzata Trzaskowska, coach, 
trenerka rozwoju osobistego, au­
torka książki „Jesteś warto­
ściowa! 10-tygodniowy trening 
doceniania siebie". 

Idalęj otym, żeby nie wierzyć 
głosom, które słyszymy w gło­
wie. Głos pierwszy - Marta go 
często słyszała - mówi: „Dasz 
radę, zrób jeszcze to, a potem od­
poczniesz". Nic z tego, kobiety si-
łaczki natychmiast znajdują so­
bie kolejne zadania, kolejne wy­
zwania. Poza tym, to przekona­
nie, że „damy radę" bywa 
złudne. Przyjdzie taki dzień, że 
nie damy, że organizm powie -
„dość". Nie będzie nam się 
chciało wstać z łóżka, biec 
do pracy, przygotować dziecku 
śniadania. Dobrze, jeśli to będzie 
tylko chwilowy sygnał ostrze­
gawczy,gorzej,jeśli początek de­
presji. 

Głos drugi, jak pisze Małgo­
rzata Trzaskowska, mówi nam: 
„Najpierw obowiązek, potem 
przyjemność". To też iluzja, bo 
kiedy już wypełnimy wszystkie 
nasze obowiązki, trzeba iść spać, 
żeby wstać rano i znowu ruszyć 
do wykonywania zadań. Przy­
jemność odłożymy na jutro, po­
jutrze, na za tydzień. 

Głostrzecimówi: „Jużsięzo-
bowiązałaś, więc teraz nie mo­
żesz zawieść", a czwarty dopo­
wiada: „Przecież nikt inny tego 
nie zrobi. Jak nie Ty, to kto?" 

Właśnie, jeśli inni zobaczą, że 
tak świetnie dajemy sobie radę, 
będą z tego skwapliwie korzy­
stać. Prosić nas o więcej i więcej. 
Powinnyśmy zrozumieć, że mo­
żemy powiedzieć „nie", że od­
mowa nie jest zbrodnią. I pamię­
tajmy - nie wszystko musimy ro­
bić same. Możemy poprosić 
dziecko o pomoc w sprzątaniu, 
męża o zrobienie zakupów, ko­
legę w pracy o przygotowanie 
nowego projektu. Postarajmy się 
znaleźć każdego dnia czas dla 
siebie: na książkę, dłuższą kąpiel, 
albo po prostu - na chwilę za­
dumy. Od czasu do czasu po­
zwólmy sobie na wyjście z kole­
żankami do kina, teatru, czy 
na kawę. Jesteśmy tak samo 
ważne, jak wszyscy wokół nas. 
Poza tym, nasze dzieci, mąż, 
współpracownicy wcale nie 
będą zadowoleni, widząc nas 
wiecznie zmęczoną, znerwico­
waną, zapracowaną. 

Nie zakładaj, że zawsze dasz radę, że najpierw obowiązki, a potem 
przyjemność Nie bierz na siebie więcej niż możesz. Nie musisz być 
we wszystkim perfekcyjna. Daj sobie prawo do wypoczynku 
i marzeń. Dbaj o siebie, bo ty też jesteś ważna nie tylko 8 marca 

BYCIE SILNĄ 
NIE OZNACZA BYCIA 
SIŁACZKĄ 
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Pozwól sobie na relaks, zrób coś dla siebie. Musisz być szczęśliwa, by dawać radość swoim najbliższym 

Marta przestała się tak przej­
mować, nie biega codziennie ze 
szmatą po mieszkaniu, wysyła 
męża na spacery z córką, jeśli ma 
ochotę poleżeć i poczytać, robi 
to. Nauczyła się odmawiać, nie 
bierze na swoje barki więcej niż 
jest w stanie udźwignąć. 

- Nie przejmuję się już drobia­
zgami. Dzisiaj idę spać, nawet je­
śli wiem, że w zlewie stoi nie-
umyty kubek. Umyję go jutro. 
Daję więcej wolnej ręki rodzinie 
i swoim współpracownikom. 
Poza tym pozwalam sobie 
na coś, co kiedyś nazwałabymle-
nistwem, czyli na czas dla siebie 
- mówi. Dzisiaj jest inna niż jesz­
cze kilkanaście miesięcy temu, 
ale nie zauważyła, żeby ucier­
piało na tym jej życie prywatne, 
czy zawodowe. Wręcz przeciw­

nie. Ma wrażenie, że córka stała 
się bardziej samodzielna, mąż 
cieszy się, że ma do niego zaufa­
nie, koledzy i koleżanki z pracy 
wykazują się większą kreatyw­
nością. 

Jedno z forów interneto­
wych. Tytuł: „Wątek - Życzenia 
na Dzień Kobiet" 

Intemautai: „Kochaj jak 
Anna Karenina, choć jak Scarlett 
0'Harapomyślotym jutro, Bądź 
rozważną lub romantyczną 
panną Dashwood, bo gdzieś 
czeka jakiś Pan Darcy czy colonel 
Brandon, możesz także być Si­
łaczką, chodzącąniedoskonało-
ścią jak Bridget Jones, która po­
pala, ciągle liczy kalorie i szuka 
swojej drugiej połówki. Jak Jane 
Eyre pamiętaj, że żadna miłość 
nie jest prosta. Możesz być 

dziewczyną z tatuażem lub ko­
bietą, której nienawidzą męż­
czyźni, możesz ubierać się 
u Prądy, możesz być z Wenus, 
możesz wreszcie się nie znać 
na mapach, ale przede wszyst­
kim bądź sobą. Bądź kobietą". 

Intemauta2: „Drogie panie, 
dziewczyny, kobiety. Życzę wam 
abyście mogły i miały powody, 
by śmiało i odważnie patrzeć 
wprzyszłość. Życzę wam, by od­
waga, dzięki, której zmieniacie 
świat na lepszy, nieustannie 
w was trwała. Pielęgnujcie ją, to 
skarb. Życzę wam, abyścieodkry-
wały swoją kobiecość. Zapo­
mniały o intemecie, łajkach, po-
lubieniach i całym wirtualnym 
sztucznym świecie. Popatrzcie 
na siebie z miłością, jesteście cu­
downe". 

Internauta3: „Wkażdej kobie­
cej duszy jest pierwiastek szczę­
ścia, ale pozwól mu rozkwitnąć. 
Bądź sobą, bądź szczęśliwa". 

Właśnie. 8 marca dostaniemy 
pewnie kwiaty, może czekoladki, 
usłyszmy, że jesteśmy piękne, in­
teligentne, ważne. I tak jest. Pa­
miętajmy o tym każdego dnia, 
nie tylko w Dzień Kobiet. 

1 ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 
1 i odbiorę, tel. 607 703 135. 

USŁUGI HYDRAULICZNE, 
tel. 607 703 135. 

, SPRZĄTANIE strychów, 
i garaży, piwnic, wywóz starych 
i mebli oraz gruzu w big 
' bagach, 607 703 135. 
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Jest w bardzo dobrym 
momencie swego życia 
Słabo się uczyła i potrafiła narozrabiać. Dopiero aktorstwo 
postawiło ją do pionu. Teraz znalazła szczęście również w miłości. 
Olga Bołądź cieszy się rolami i spodziewa się drugiego dziecka 

OLGA BOŁĄDŹ 

Polska aktorka kinowa, telewizyjna i teatralna. Urodziła się 
w 1984 roku w Toruniu. Ma starszą siostrę prawniczkę. 
Ukończyła Akademię Teatralną w Krakowie w 2007 roku. 
W trakcie ostatniego roku studiów wyjechała do Barcelo­
ny, gdzie uczyła się komedii dell'arte. 
Następnie studiowała aktorstwo w akademii imienia Stelli 
Adler w Los Angeles. Po powrocie występowała w kra­
kowskim Starym Teatrze i w warszawskim Teatrze Polonia. 
Najważniejsze role filmowe zagrała w „Nad życie", „Dziew­
czyna z szafy", „Służby specjalne", „Botoks", „Człowiek 
z magicznym pudełkiem" i „Wolka". 
Wyreżyserowała krótkometrażowy film „Alicja i żabka". 
W 2010 roku wystąpiła w popularnym talent-show „Taniec 
z gwiazdami". 
Ma dziesięcioletniego syna Brunona. 

Murem za dzieckiem 
Pierwszą główną rolę za­

grała w filmie o Agacie Mróz-
Olszewskiej - „Nad życie". Wy­
brnęła z bardzo emocjonalnych 
scen i jej poświęcenie zostało 
docenione. Patryk Vega zaan­
gażował ją do swych „Służb 
specjalnych". Na potrzeby tej 
roli ścięła włosy i schudła do 50 
kg. Przypłaciła to kłopotami 
zdrowotnymi, ale kiedy Vega 
kręcił potem „Botoks", pozwo­
lił jej sobie samej wybrać rolę. 
Nie zrezygnowała jednak z kina 
artystycznego i zaliczyła udane 
występy w „Człowieku z ma­
gicznym pudełkiem" 
i „Wólce". 

- Tym się kieruję w swoim 
życiu zawodowym: po prostu 
wybieram fajne role. Bo na cały 
film nie mam wpływu. Ale 
wszystkie swoje role zagrałam 
solidnie i na tyle, na ile wtedy 
potrafiłam. Każda rola to ko­
lejne doświadczenie, dzięki 
któremu nieustannie się rozwi­
jam. Dlatego aktor po prostu 
potrzebuje grać - podkreśla 
w „Gazecie Krakowskiej". 

Sukcesy w życiu zawodo­
wym nie szły u Olgi z poukłada­
nym życiem prywatnym. Nie 
wypaliły jej związki z kolegami 
po fachu - Maxem Ryanem, Ni­
kodemem Roznerskim i Seba­
stianem Fabijańskim. Od trzech 
lat jest partnerką warszaw­
skiego biznesmena Jakuba 
Chruścikowskiego. Pod koniec 
zeszłego roku obwieściła, że 
spodziewa się dziecka. W ten 
sposób jej dziesięcioletni syn 
Bruno doczeka się niebawem 
brata lub siostry. 

- Dla mnie kwintesencją ro­
dzicielstwa jest to, by stać 
za swoim dzieckiem murem, 
cokolwiek by się działo. Co nie 
znaczy, że mam mu nie mówić, 
że coś, co zrobił, jest nie w po­
rządku, jeśli jest nie w po­
rządku. Bo trzeba trzymać się 
zasad. Jak coś nie jest OK, to nie 
jest OK, nawet jeśli to coś zrobił 
mój syn. Ale też, jeśli będzie 
zmartwiony, przerażony czy 
smutny, to chciałabym, żeby­
śmy ja i jego tata byli ludźmi, 
do których jako pierwszych 
zwróci się o pomoc - twierdzi 
w „Zwierciadle". 

SSIiisR 
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Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl 

Rozgłos przyniosły jej 
role w filmach „Służby 
specjalne" i „Botoks". 
Dzięki nim zyskała wi­
zerunek twardej ko­
biety, która wie, czego 

chce i potrafi postawić 
na swoim. Z powodzeniem wy­
stępuje w kinie i w teatrze, ale 
również w telewizji. Właśnie 
oglądamy ją na małym ekranie 
jako tytułowąbohaterkęserialu 
„Matka". Jak sama przyznaje, to 
jedna z najtrudniejszych emo­
cjonalnie ról w jej karierze. „Ale 
czasem oto chodzi w kinie, żeby 
nie było lekko" - podkreśla. 

- Jestem teraz w dobrym mo­
mencie życia. Czuję, że nakarmi­
łam tego psa, jakim jest ego. 
Przychodzą do mnie fajne pro­
pozycje zawodowe, więc na tym 
polu też się spełniam. Jestem 
zdrowa, mam zdrowego synka, 
wszyscy moi bliscy są zdrowi. 
Mam partnera, który jednocze­
śnie jest moim przyjacielem. 
Sprawy, o które mogę zadbać 
i które znajdują się w moim za­
kresie wpływu, popycham 
do przodu. Jestem na swoim 
miejscu - mówi w „Zwiercia­
dle". 

Zgodnie z planem 
Jej tatabył stolarzemipraco-

wał w warsztacie obok domu. 
Miał więc zawsze na oku swe 
dwie córki. Olga była tą młod­
szą, która sprawiała problemy. 
Starsza siostra trochę jej matko­
wała, była wzorową uczennicą 
i została prawniczką. Tymcza­
sem Olga niespecjalnie przykła­
dała się do nauki. Często przy­
nosiła ze szkoły dwóje. Ale ra­
dziła sobie w szkole, bo lubiła 
czytać. Już w podstawówce za­
liczyła „Przeminęło z wiatrem", 
a potem zabrała się za fantastykę 
naukową. 

- Wychowałam się z dziecia­
kami z podwórka, biegaliśmy 
po ulicach, gdzie przeżywaliśmy 
swoje przygody. Nikt nas nie pil­
nował. Wracałam dopiero, gdy 
mama przez okno wołała: „Do 
domu!". Czasem wołania nie 
działały i wtedy mama przyja­
ciółki wychodziła po nią z... 

dostałam się dokładnie tak, jak 
zaplanowałam - opowiada 
w „Twoim Stylu". 

Dojrzewanie i praca 
Rodzice nie byli zachwyceni 

pomysłem córki na aktorstwo, 
ale co mieli robić - Olga zawsze 
musiała postawić na swoim. 
Obawiali się, że ich córka szybko 
wrćo do rodzinnego Torunia, bo 
nie będzie się przykładała do na­
uki. Tymczasem, kiedy Olga 
przyjechała do Krakowa, posta­
nowiła zmienić swoje zachowa­
nie. Choć zdarzało się, że zary-
wała noce na imprezach, to jed­
nak nie opuszczała zajęć. Tym 
bardziej że trafiła na wspania­
łych profesorów - Peszka, Trelę, 
Stuhra. 

- Po zajęciach szliśmy 
na piwo, bywało, że bawiliśmy 
się całą noc albo gadaliśmy 
przy świetle świec, a rano wra­
caliśmy na zajęcia. To wszystko 
było i dojrzewaniem, i pracą. 
Krakowska szkoła jest specy­
ficzna. To laboratorium. Nie ma 
presji, byśmy byli gwiazdami, 
raczej indywidualistami. Dzięki 
temu człowiek może fajnie we­
wnętrznie się zbudować - pod­
kreśla w serwisie Kobieta. 

W czasie studiów Olga wyje­
chała na wymianę do Hiszpanii. 
Tam poznała teatr uliczny - i bar­
dzo pomogło jej się to otworzyć. 
Kiedy wróciła do Polski,była już 
znacznie bardziej dojrzała jako 
aktorka. Potem poleciała 
do USA, aby zrobić kurs pracy 
z kamerą. Nic więc dziwnego, że 
na sukcesy nie musiała długo 
czekać. Choć mogła cieszyć się 
| etatem w Starym Teatrze, zosta-
| wiła Kraków i wyjechała do War-
§ szawy, gdzie szybko zaistniała 
| w świecie filmu. 
» - Dla mnie najważniejsze jest 
2 to, żeby się rozwijać. Zakładam, 

że nie warto grać czegoś, co nie 
trzepaczką. Byłam żywym niczką i będzie bronić uciśnio- Stuhra w spektaklu „Rewizor" popycha do przodu, nie daje 
dzieckiem. Dorastanie kojarzy nych. Miała jednak zbyt słabe w Teatrze Dramatycznym. I już konkretnego wyzwania. Jest 
mi się z mierzeniem swoich sił oceny, by pójść w ślady starszej wiedziałam, co chcę robić w ży- parę ról, które chciałam zagrać, 
we wszystkim, co tylko mi przy- siostry. Wszystko zmieniło się, ciu. Wydrukowałam jego zdję- ale na szczęście koleżanki za­
szło do głowy - wspomina gdy w liceum za namową kole- cie, oczywiście Janusz Gajos grał grały to dobrze, więc im tego nie 
w „Twoim Stylu". żanek zapisała się z nimi do stu- wspaniale, ale to Maciek mi się zazdroszczę. Według mnie, ak-

Początkowo chciała być bio- dia poetyckiego. Wtedy na po- podobał i napisałam na kartce, tor aktorowi zazdrości tylko ról. 
logiem i zajmować się zwierzę- ważnie zainteresowała się te- że dostanę się do szkoły teatral- Nie kasy, nie splendoru, tylko 
tami, bo zawsze wzruszał ją los atrem i kinem. nej. Wpisałam dokładnie rok, przygody. Ja mam do tej pory 
słabszych. Dlatego potem wy- -Byłam w czwartej klasie li- w którym zacznę studia, prawdziwe szczęście - podkre-
myśliła sobie, że zostanie praw- ceum, gdy zobaczyłam Maćka Do szkoły teatralnej w Krakowie ślaw„Party". 
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Latanie 

Jakich błędów unikać 
podczas podróży samolotem 
Lotnisko i samolot to coraz częściej nieodłączne elementy naszych 
wakacji, urlopów czy city breaków. Mimo to pasażerowie samolotów, 
zwłaszcza ci mniej doświadczeni, nadal popełniają wiele błędów, 
notują gafy i wpadki, które komplikują podróż, a czasem nawet 
uniemożliwiają wylot. Jak uniknąć stresu i utraty pieniędzy w czasie 
podróży lotniczej? 

Choć dla rosnącej rzeszy 
turystów podróż lotni­
cza staje się czymś 
tak normalnym, jak 
jazda samocho­
dem albo auto­

busem, wiele osób na­
dal popełnia błędy 
w czasie rezerwacji 
lotu, pakowania się 
do samolotu, a także 
podczas samego rejsu. 

Rezerwacja lotu 
•Jeśli zarezerwujecie lot 

zbyt późno (poniżej ok. 21 dni 
przed datą wylotu) albo zbyt 
wcześnie (powyżej 4 miesięcy 
od daty wylotu), może się oka­
zać, że będziecie zmuszeni do za­
płacenia wyższej ceny. 

Kiedy najlepiej rezerwować 
lot? Statystycznie najtańsze bi-
letymożnadostaćwokresieod4 
miesięcy do 3 tygodni przed wy­
lotem, zwłaszcza po sezonie 
i wieczorami, gdy linie lotnicze 
aktualizują swoje oferty. 
• Wykupienie lotu z prze­

siadką często jest tańszą opcją 
niż bezpośrednie połączenie 
do miejsca docelowego. Niestety, 
wielu turystów nie zwraca uwagi 
na czas, jaki zostaje na prze­
siadkę między wylądowaniem 
pierwszego samolotu i startem 
następnego. Krótki czas na prze­
siadkę zwiększa ryzyko spóźnie­
nia na samolot lub zupełnej 
utraty połączenia, jeśli np. nasz 
pierwszy lot będzie znacząco 
opóźniony. 
• Jeśli odprawiacie się 

zdalnie przed wyrusze­
niem nalotnisko, najczę­
ściej macie możliwość 
wyboru miejsca w sa­
molocie. Warto wybrać 
miejsce rozsądnie. Jeśli 
chcecie w czasie lotu po­
dziwiać widoki i robić f 
zdjęcia albo przespać się 
w spokoju, wybierzcie 
miejsce przy oknie. Jeśli wie­
cie, żebędziecieczęsto wycho­
dzić do toalety, wybierzcie miej­
sce od strony alejki. Jeśli lecicie 
z partneremlub dziećmi, zwróć-

APRESSE FOT. MICHAŁ PAWLI 

cie uwagę, by zarezerwować 
miejsca oboksiebielubblisko sie­
bie. 
• Nawetkiedy kupimy bilety 

na samolot, wiele jeszcze może 
się zmienić. Linia lotnicza może 
przesunąć godzinę lub datę wy­
lotu. To kluczowa informacja, 
której nie można przeoczyć. Dla­
tego wybierając sięwpodróżlot-
niczą, należy trzymać rękę 
na pulsie i sprawdzać pocztę 
na wypadek, gdyby nasz harmo­
nogram lotu uległ zmianie. Do­
brym pomysłem jest zainstalo­
wanie na telefonie aplikacji linii 
lotriiczej - tam najszybciej może 
FOT. KAROLINA MISZTAL / POLSKA PRESS . 

> 

siępojawićpilnawiadomośćdo-
tycząca naszego lotu. 

Jak spakować się 
do samolotu? 
• Zbyt duży i ciężki 

bagaż może być kosz­
marem. Linie lotnicze 
mają szczegółowe in­
strukcje na temat tego, 
jakie wymiary i wagę 

może mieć bagaż - za­
równo główny, nada­

wany do luku, jak i pod­
ręczny, zabierany do kabiny 

samolotu. Turyści często nie 
zwracają na nieuwagi, co kończy 
się dużym stresem, sprzeczkami 
z załogą, innymi pasażerami i do­
płatami za nadbagaż. Warto też 
sprawdzić, czy schowki na bagaż 
w samolocie przypadkiem nie są 
dodatkowo płatne, i wykupić je 
w razie potrzeby. 
• Pakowanie cennych, po­

trzebnych i delikatnych rzeczy 
do bagażu głównego to nie jest 
dobrypomysł. Smutne realia są 
takie, że bagaż główny może się 
zgubić, a spakowane w nim 
przedmioty - ulec uszkodzeniu. 
Dlatego to w bagażu podręcz­
nym powinno się znaleźć 
wszystko; co jest nam bez­
względnie potrzebne w czasie 
podróży (np. lekarstwa), atakże 
wszelkie przedmioty szczegól­
nie cenne i delikatne, np. urzą­

dzenia elektroniczne. Bez­
względnie trzeba pamię­

tać o zabraniu do ba­
gażu podręcznego ła­

dowarki do telefonu. 
•Linie lotnicze 

zawsze tworzą też 
listy przedmio­
tów, których nie 
wolno posiadać 
na pokładzie sa­
molotu. Należą 
do nich wszelkie 

mm ostre i łatwopalne 
W przedmioty. Jeśli nie 

zapoznacie się z in­
strukcjami i spróbujecie 

wnieść na pokład samolotu 
jeden z zakazanych przedmio­

tów, zostaniecie zatrzymani 

w czasie kontroli bezpieczeń­
stwa, a Wasza własność - skonfi­
skowana. Warto przeczytać in­
strukcję pakowaniabagażu pod­
ręcznego, obowiązującą w danej 
linii lotniczej. 
• Podróże lotnicze trwają 

często kilka godzin. Dlatego 
do samolotu należy ubierać 
sięluźnoi wygodnie. Uni­
kajcie formalnych, krę­
pujących ruchy stro­
jów, grubych 
spodni i niewy­
godnych butów. 
Odpowiednio do­
brany strój 
sprawi, że nawet 
wielogodzinna 
podróż samolo­
tem upłynie Wam 
szybko i przyjem­
nie. 

Jak nie stracić 
majątku z powodu 
drobnostki? 
Najgorsze, co może zdarzyć 

sięturyścieplanującemupodróż 
lotniczą, jest spóźnienie sięna sa­
molot. Taka wpadka można 
oznaczać, że albo ściągniemy 
na siebie gniew załogii współpa­
sażerów, którzy musieli na nas 
czekać, albo samolot odleci bez 
nas i stracimy czas i pieniądze. 
• Jeśli wybieracie się na wa­

kacje, urlop czy ferie za granicę 
ichceciepodjechaćnalotnisko 
samochodem, nie liczcie 
na szczęście i dostępność 
wolnych miejsc. Par- a 
kingi w pobliżu ruchli- f l 
wych lotnisk często są 
zapchane do granic 
i bardzo trudno zna­
leźć wolne miejsce. 
Dlatego pamiętajcie 
o tym, by zarezer­
wować miejsce par­
kingowe przynaj 
mniej z kilkudniowym 
wyprzedzeniem. 
• Wielu pasażerów 

chciałoby spędzićnalotnisku 
jak najmniej czasu i przyjeżdża 
na miejsce w ostatniej chwili. 
Tymczasem odprawabiletowo-

bagażowa i kon­
trola bezpieczeństwa, a nawet 
szukanie właściwej bramki, 
mogą zająć sporo czasu. Spóź­
nienie się nalotnisko może ozna­
czać spóźnienie się na samolot, 
dlatego zawsze warto przybyć 

FOT. SZYMON STARNAWSKI /POLSKA PRESS 

na miejsce przynajmniej dwie 
godzinyprzed odlotem. 

Jak nie szkodzić sobie 
i innym? 

. W internecie znaleźć można 
opowieści o nietypowych pro-
blemachiza-

biokjw mm 
06:15 WARSA W f-w 

FOT. PAWEŁ RELIKO' 

chowaniach pasażerów samo­
lotów. 
• Jednazbrytyjskichstewar-

dess podzieliła się na portalu Sun 
Online Travel własnymi obser­
wacjami. Wynika z nich, że pasa­
żerowie samolotów zaskakująco 
często zapominają wziąć ze sobą 
dokumenty niezbędne w po­
dróży - np. paszport, gdy lecą 
poza granice UE. Pasażerowie 
często też nie sprawdzają wymo­
gów C0VID, obowiązujących 
w państwie docelowym. Za­
równo zapominanie pasz-

" portu, jak i brak wymaganych 
szczepień lub testów powo­
dują, że nieszczęśni pasażero­
wie nie są wpuszczani do sa­

molotu, a więc tracą czas, pie­
niądze i wymarzone wakacje. 
• Zdarza się także, że pasaże­

rowie gubią swoje paszporty już 
w samolocie, co powoduje spore 
problemy dla załogi, która i tak 
ma bardzo niewiele czasu 
na przygotowanie maszyny 
przed kolejnym wylotem. 
• Inne błędy popełniane 

w samolotach to np. zabieranie 
zbyt dużego bagażu podręcz­
nego, który nie daje się zmieścić 
w szafce nad głową ani pod fote­
lem. Upchnięcie takiego bagażu 
wymaga sporego wysiłku i czę­
sto ustępstw ze strony innych pa­
sażerów, co powoduje niepo­

trzebny chaos itamowanie ru­
chu. 

Zmorą wielu stewar­
dess są pasażerowie, 

którzy nie mogą usie­
dzieć w swoich fote­
lach i opuszczają je 
zbyt wcześnie. 
W czasie startu lub lą­
dowania zbyt wcze­
sne rozpięcie pasów 

i kręcenie się po sa­
molocie mogąbyć nie­

bezpieczne - w razie 
turbulencji, wstrząsu lub 

gwałtownego hamowania 
spacerowicz jest narażony 

upadek i może zrobić 
krzywdę sobie lub innym pasa­
żerom. 
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Sernik pyszny jest i basta! 
Wiedzą o tym na świecie 
Portal „TasteAtlas" przygotował ranking najlepszych ciast na świecie. 
W zestawieniu znalazły się zarówno europejskie, jak i amerykańskie 
czy azjatyckie przysmaki. Zwycięzcą okazał się polski sernik. 

* 

My, Polacy kochamy ser­
niki. Zresztą nie tylko 
my, na co dowodem 
jest najnowszy ran­
king TasteAtlas najlep­
szych ciast na świecie 

(przygotowanych wg tradycyj­
nych przepisów), w którym nasz 
sernik zajął pierwsze miejsce. 

Podium, poza polską dumą, 
uzupełniają przedstawiciele 
z Rosji i Brazylii. Na drugim miej­
scu znalazł się rosyjski medovik, 
czyli, jak wskazuje nazwa, po­
trawa miodowa składająca się 
z nasączonych miodem 
biszkoptów pokrytych cienką 
warstwą kremu. 

„Uważa się, że ciasto poja­
wiło się po raz pierwszy w latach 
dwudziestych XIX wieku i po­
czątkowo zostało stworzone dla 
żony Aleksandra I z Rosji. Doda­
tek skondensowanego mleka 
pochodzi prawdopodobnie 
z czasów sowieckich, podczas 
gdy współczesne wariacje mogą 
obejmowaćjagody, anawet cze­
koladę" - informuje portal. 

Na najniższym stopniu po­
dium umieszczone zostało bra­
zylijskie pave. Jestto deserprzy-
pominający tiramisu, który nie 
wymaga pieczenia. Jak donosi 
portal, w Brazylii każde gospo­
darstwo ma swoją własną od­
mianę tego smakołyku, ale 
ważne jest, by było podawane 
na zimno. 

Wśród najlepszych dziesięciu 
ciast znalazło się miejsce rów­

nież na innego polskiego przed­
stawiciela -sękacza. 

Podobno sernik znany był już 
w starożytnej Grecji i Rzymie. 
Około350 roku p.n.e. deser pla-
kous został po raz pierwszy 
wspomniany przez niejakiego 
Archestratusa jako wypiek z su­
szonymi owocami i orzechami. 
Do Polski to pyszne ciasto spro­
wadził król Jan DI Sobieski (miał 
je rzekomo poznać podczas od­
sieczy wiedeńskiej). 

Jaki ser wybrać 
do wypieków? 
Obecnie na sklepowych pół­

kach królują gotowe sery 
na sernik, tzw. sery w wiader­
kach. Przygotowywanie z nich 
ciasta jest dużo szybsze i prost­
sze. Nie wszystkie jednak są do­
brej jakości i często zamiast ser­
nika, otrzymujemy za rzadkie 
ciasto, bardziej przypominające 
śmietanową masę. 

Warto sięgać po prawdziwy 
półtłusty twaróg i poświęcić 
kilka dodatkowych minut, by 
go samodzielnie zmielić za po­
mocą maszynki do mielenia lub 
praski do ziemniaków. Dzięki 
temu nasz sernikbędzie wypie­
kiem doskonałym! Jeśli lubisz 
bardzo kremową konsystencję 
sernika, to zmiel go dwu- lub 
trzykrotnie. Jeśli natomiast je­
steś zwolennikiem ciężkich 
i konkretnych w smaku serni­
ków, wystarczy przepuścić twa­
róg przez maszynkę tylko raz. 

SERNIK NA KRUCHYM 
. SPODZIE 

l kg sera półtłustego twarogo­
wego, 200 g masła, 6 jajek, l 
szklanka cukru, opakowanie 
cukru waniliowego (16 g), 2 
łyżki mąki ziemniaczanej, 
skórka z pomarańczy. Ciasto: 
3 szklanki mąki pszennej, 200 
gmasła, 1/2 szklanki cukru, 
opakowanie cukru wanilio­
wego (16 g), 1 łyżeczka proszku 
dopieczenia, 5 żółtek. 
Zacznij od zagniecenia kru­
chego ciasta: mąkę przesiej 
na stolnicę i posiekaj z zimnym 
masłem. Dodaj żółtka, cukier, 
wanilię i proszek do pieczenia. 
Zagnieć ciasto i schowaj do lo­
dówki, na czas przygotowywa­
nia masy serowej. Ser twaro­
gowy należy zmielić razem 
z masłem w maszynce do mie­
lenia. Ubij pianę z białek. 
W oddzielnym naczyniu zmik­
suj żółtka z cukrem i wanilią. 
Do ubitych żółtek dodaj ser, 
pianę z białek, mąkę ziemnia­
czaną i skórkę pomarańczową. 
Wyjmij kruche ciasto z lodówki 
i podziel na 2/3 i 1/3- Większą 
część rozwałkuj i przełóż 
do blaszki wyłożonej papierem 
do pieczenia. Na tak przygoto­
wany spód wylej masę serową. 
Pozostałą część ciasta rozwał­
kuj ipotnij nożemlub radeł-
kiem na paski. Ułóż z nich 
na wierzchu sernika krateczkę. 
Piecz 1 godzinę 15 minut w 180 
stopniach Celsjusza. 

SERNIK KRÓLEWSKI 
1 kg sera twarogowego pół­
tłustego, 200 g masła, 6 jajek, 1 
szklanka cukru, 2 łyżki mąki 
ziemniaczanej, opakowanie 
cukru waniliowego (i6g) lub 
łyżeczka esencji waniliowej. 
Kakaowe ciasto: 2,5 szklanki 
mąki pszennej, 200 gmasła, 5 
żółtek, 2 łyżki kakao, pół 
szklanki cukru, 1,5 łyżeczki 
proszku do pieczenia. 
Na stolnicę przesiej mąkę i po­
siekaj ją z zimnym masłem. 
Dodaj żółtka, kakao, cukier 
i proszek dopieczenia. Zagnieć 
kruche ciasto, odkrój 1/3 i scho­
waj obie części do zamrażarki, 
owinięte wfolię spożywczą. Ser 
razem z masłem przeciśnij 
przez praskę lub zmiel w ma­
szynce. Jeśli lubisz gładkie ser­
niki, możesz tę czynność wyko­
nać dwukrotnie. W dużej misce 
ubij pianę zbiałek. Następnie 
w oddzielnym naczyniu zmik­
suj żółtka z cukrem i wanilią 
na jasną masę. Wsyp mąkę 
ziemniaczaną i stopniowo do­
dawaj ser, cały czas miksując. 
Nakoniec dodaj pianę zbiałek 
i wymieszaj łyżką lub mikse­
rem na najmniejszych obro­
tach. Wyłóż blaszkę papierem 
do pieczenia. Na spód zetrzyj 
na tarce większą część ciasta. 
Wyłóż na nie masę serową, 
a na wierzch zetrzyj mniejszą 
część ciasta. Piecz w 180 stop­
niach Celsjusza przez ok. 1 go­
dzinę i 15 minut. 
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łyżki do dekoracji, zapach wa­
niliowy lub śmietankowy, 
skórka otarta ze sparzonej cy­
tryny, 350 g ciastek typu oreo, 
6o g masła do dekoracji: kilka 
ciastek, opcjonalnie listki 
mięty, maliny, borówki, cukier 
waniliowy 
Rozdziel ciasteczka, nadzienie 
przełóż do miseczki, a kaka­
owe ciasta umieść w oddziel­
nym naczyniu. Rozdrobnij 
ciastka za pomocą blendera, 
miksera lub włóż je do torebki 
na mrożonki i rozbij za pomocą 
wałka lub tłuczka do mięsa. 
Roztop masło i wymieszaj 
z ciastkami. Wylep ciastkami 
dno tortownicy i przygnieć 
za pomocą łyżki lub szklanki. 
Złóż foremkę do lodówki. Żela­
tynę rozpuść w niewielkiej ilo­
ści gorącej, przegotowanej 
wody (ok. 50 ml). Dokładnie 
wymieszaj. Czekoladę roztop 
w wodnej kąpieli (do dużego 
garnka niej odrobinę wody 
i włóż do niego mniejszy gar­
nek z czekoladą, takby nie do­
tykał wody, ustaw mały ogień). 
Weź dużą miskę i połącz w niej 
twaróg, serek mascarpone, na­
dzienie z ciastek oreo i śmie­
tankę za pomocą miksera. Do­
daj rozpuszczoną czekoladę, 
cutóer, zapach śmietankowy, 

skórkę otartą z cytryny. Wy­
mieszaj i wlewaj powoli żela­
tynę ciągle mieszając. Wylej 
masę serową na spód z ciastek 
i wstaw do lodówki. 250 ml 
śmietanki kremówła ubij z 2 
łyżkami cukru i cukrem wani­
liowym (l opakowanie, czyli 16 
g). Na sernik wyłóż ubitą śmie­
tankę i udekoruj całość kawał­
kami ciastek. Sernik oreo jest 
gotowy, przed podaniem warto 
go schłodzić około jedną go­
dzinę. 

CIASTO CHATKA BABY JAGI 
1 kg twarogu zmielonego 
trzykrotnie lub gotowego 
sera na sernik, 300 g masła 
w temperaturze pokojowej, 
200 g cukru pudru, 1 łyżka 
ekstraktu z wanilii lub 32 g cu­
kru waniliowego (2 opakowa­
nia), 2 łyżki kakao, galaretka 
truskawkowa zrobiona w 400 
ml wody, 48 sztuk herbatni­
ków, 220 g czekolady dobrej 
jakości, 80 g masła, do deko­
racji: maliny, borówki, listki 
mięty, podprażone płatki mi­
gdałów 
Przygotowując ciasto, pamię­
taj, by masło i ser wyjąć wcze­
śniej z lodówki, by miały tem­
peraturę pokojową. Utrzyj do­
kładnie masło z cukrem pu­

drem na puszystą masę. Dodaj 
ser i wanilię i wymieszaj ca­
łość mikserem na małych ob­
rotach lub łyżką. Odłóż 1/3 
masy serowej do innej miski 
i dodaj do niej kakao. Wymie­
szaj łyżką na gładki krem. 
Z galaretki truskawkowej wy­
tnij paseczki lub okrągłe 
kształty. Na folii aluminiowej 
rozłóż osiem rzędów herbat­
ników w trzech kolumnach. 
Kładź je podłużnie. Wyłóż ka­
kaową masę na herbatniki, de­
likatnie rozsmaruj i przykryj 
kolejną warstwą herbatników. 
Następnie wyłóż część masy 
białej, pośrodku ułóż galaretki 
i przykryj je pozostałą porcją 
masy. Złóż herbatniki 
na kształt chatki, pomagając 
sobie folią aluminiową. Mo­
żesz się przy tym nieco wy-
brudzić, ale nie martw się, ser­
nik stężeje w lodówce, a ude­
korowany będzie wyglądał 
apetycznie. Schłodź ciasto 
przez ok. l godzinę w lo­
dówce. Przed podaniem przy­
gotuj dekorację: rozpuść cze­
koladę z masłem w kąpieli 
wodnej i posmaruj nią boki 
chatki. Wierzch udekoruj 
świeżymi owocami. Boki 
chatki ozdób podprażonymi 
płatkami migdałów. 

SERNIKZ BRZOSKWINIAMI 
Ciasto: 3 szklanki mąki pszen­
nej, 250 g masła lub marga­
ryny, 5 żółtek, 3 czubate łyżki 
cukru, 2 łyżeczki proszku 
do pieczenia, cukier wani­
liowy (jedno opakowanie 16 g 
lub łyżeczka esencji wanilio­
wej). Masa serowa: 500 g sera 
białego półtłustego lub śmie­
tankowego  ̂jajka, 2/3 
szklanki cukru, 90 g masła 
miękkiego, 1 budyń śmietan­
kowy bez cukru (proszek). 
Beza: 5 białek, szklanka cukru, 
2 łyżeczki kisielu cytryno­
wego (proszek), puszka brzo­
skwiń w syropie. 
Na stolnicę przesiej mąkę i do­
daj masło lub margarynę. Po­
siekaj nożem. Następnie dodaj 
żółtka, cukier, proszek do pie-
czenia i wanilię. Zagnieć ciasto. 
1/3 ciasta odkrój, owiń folią spo­
żywczą i schowaj do zamra­
żarki. Pozostałą część ciasta 
rozwałkuj na kształt prostokąta 
i wylep nim blaszkę wyłożoną 
papierem do pieczenia. Ser pół-
tłusty przeciśnij przez praskę 
lub maszynkę do mielenia. Jeśli 
używasz sera śmietankowego, 
to nie musisz go dodatkowo 
rozdrabniać. Miękkie masło 
utrzyj z cukrem. Dodaj jajka, ser 
i budyń wproszku. Zmiksuj. 

W oddzielnej misce ubij białka 
z cukrem na sztywną pianę. 
Pod koniec ubijania dodaj kisiel 
wproszku i miksuj jeszcze ok. 1 
minutę. Brzoskwinie pokrój 
wplasterki. Wylej masę serową 
na spód ciasta, na wierzchu po­
układaj plasterkibrzoskwiń. 
Następnie wyłóż na ciasto bezę 
i delikatnie rozprowadź łyżką. 
Na koniec wyjmij ciasto z zam­
rażarki i zetrzyj je na tarce 
na wierzch sernika. Piecz sernik 
przez minimum 1 godzinę i 10 
minut w 180 stopniach Celsju­
sza. 

SERNIK Z ROSĄ 
1 kg seiabiałego półtłustego, 2 
szklanki mleka, 1/2 szklanki 
oleju, 1 szklanka cukru, 1 opa­
kowanie budyniu śmietanko­
wego, 4 żółtka, 2 całe jajka, 
skórka z pomarańczy lub cy­
tryny. Ciasto: 300gmąld 
pszennej, 100 g cukru, loog 
masła lub margaryny, 2 żółtka, 
1 jajko, 1 łyżeczka proszku 
dopieczenia. Beza: 4 białka, 1 
szklanka cukru. 
Zacznij od kruchego ciasta: 
mąkę posiekaj z masłem i cu­
krem, dodaj proszek do piecze­
nia i jajka. Zagnieć ciasto, owiń 
folią spożywczą i schowaj 
do lodówki na 30 min. Ser 

zmiel dwukrotnie w maszynce 
na średnich oczkach. 4 żółtka 
i2 jajka ubij z cukrem na puszy­
stą masę. Białka odłóż na zro­
bienie bezy. Do ubitych jajek 
dodawaj stopniowo ser, a na­
stępnie budyń, mleko i olej. Ze­
trzyj do masy skórkę z poma­
rańczy lub cytryny i zmiksuj 
na gładko. Wyłóż blaszkę pa­
pierem do pieczenia. Ciasto 
rozwałkuj na duży prostokąt 
i wylep nim dno oraz boki 
blaszki. Na ciasto wylej masę 
serową. Piecz sernik ok. 60 mi­
nut w 180 stopniach. Na 10 mi­
nut przed końcem pieczenia 
zacznij ubijać na sztywną pianę 
białka ze szklanką cukru. Wyj­
mij sernik z rosą i po 5 minu­
tach połóż na nim bezę. 
Zmniejsz temperaturę piekar­
nika do 150 stopni Celsjusza 
i piecz sernik z bezą przez 15 
min. Gotowy sernik wystudź. 
Kropelki rosy pojawią się 
po kilku godzinach. 

SERNIKOREO 
500g twarogu na sernik, najle­
piej dwukrotnie zmielonego 
500 g serka mascarpone, 500 
ml śmietanki 30 proc.+250ml 
śmietanki do dekoracji, 80 g 
żelatyny, 200 g białej czeko­
lady, 4 łyżki cukru pudru+2 
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Ubrania na wiosnę 

W 2023 roku modne będą 
bardzo intensywne kolory 

Kolory ubrań, które będą modne w 2023 roku, to odważne, energetyzujące i nietuzinkowe odcienie. 
Warto je mieć w swojej szafie, bo mogą całkowicie odmienić twój wizerunek i pomóc pożegnać 

zimową aurę. Zobacz modne kolory i propozycje codziennych stylizacji dla kobiet w różnym wieku. 

Katarzyna Dębek 
katarzyna.debek@polskapress.pl 

Jeżeli lubisz się wyróżniać 
stylizacjami, to z pewno­
ścią spodobają ci się ko­
lory, które w 2023 roku 
będą prawdziwym hitem. 
Są one inspirowane da­

rami natury, jednak w nieco od­
ważniej szej odsłonie. Znajdzie 
się również coś dla tych pań, 
które wolą stonowane barwy. 
Zanim jednak stwierdzisz, że te 
propozycje nie są dla ciebie, zo­
bacz, jak można w nich obłęd­
nie wyglądać. Nie ma znacze­
nia, czy masz 20,40, czy 60 lat. 
Każda z was z pewnością znaj­
dzie coś dla siebie. 

Kadmowy 
- co to za kolor, który 
zdominuje 2023 rok? 
Jeżeli jeszcze nie słyszałaś 

0 kolorze kadmowym, to wtym 
roku przekonasz się, co to 
za barwa. Ten odcień nawiązuje 
do letnich dni, za którymi więk­
szość z nas już tęskni. Kadmowy 
to radosny, ciepły i energetyzu-
jący odcień żółtego, który od­
zwierciedla kolor słonecznika. 
To zupełna nowość, która zdo­
minuje 2023 rok. Projektanci 
proponują, aby stylizacje w ka­
dmowej barwie nosić w wersji 
total look, ale sprawdzi się on 
również w połączeniu ze słod­
kim różem i papryczką chili. 

Pomarańczowy 
-to hit tego roku, 
nie tylko latem 
Kolejnym kolorem, który 

będzie na topie w 2023 roku 
1 nawiązuje do natury? To 
barwa soczystej pomarańczy. 
W jakich stylizacjach się spraw­
dzi? Przede wszystkim tych let­
nich, ale z powodzeniem mo­
żesz się nią ożywić w nieco bar­
dziej pochmurne dni. Marce­
lina Zawadzka uwielbia ten ko­
lor, pokochasz go i ty. 

Jeśli nie jesteś do końca 
przekonana do tak intensywnej 
barwy lub po prostu jest ci 
w niej nie do twarzy - postaw 
na dodatki. Pomarańczowa to­
rebka, chustka, czy buty będą 
uzupełnieniem twojej bardziej 
stonowanej kreacji. 

Słodka odmiana różu, 
czyli cukierkowy 
Jednym z kolorów lanso­

wanym na wybiegach mody 
w 2022 roku był „barbiecore". 
W 2023 roku pojawi się jego 
nieco łagodniejsza wersja, 
czyli cukierkowy róż. Myślisz, 
że będziesz w nim źle wyglą­
dała? Nic bardziej mylnego -
wystarczy zestawić go z bielą, 
a odejmiesz sobie wizualnie 
kilka lat. 

Kadmowy to odcień ciepłej zieleni, jaki króluje w tym roku, podobnie jak magenta viva - kolor 2023 

Nie należy bać się karkołomnych połączeń. 
Pomarańczowy z limonką i błękitem gra świetnie 

W tym roku na pokazach i w sklepach pojawiło się dużo 
fioletów, zwłaszcza w odcieniu lawendowym 

Czerwień i nawiązanie 
do koloru roku 2023, 
jakim jest viva magenta 
Czerwień to jeden z kla­

sycznych kolorów, które ni­
gdy nie wyjdą z mody. W tym 

roku Instytut Panteone wy­
brał viva magenta, czyli od­
cień karminowy, który świet­
nie wygląda w codziennych 
stylizacjach. 

Jednak nie tylko ta barwa 

będzie rządzić w tym roku. 
Projektanci zaproponowali 
mnóstwo ubrań w jego chłod­
nej, ale także i neonowej od­
słonie. Modna będzie również 
„cherry tomato", która jest 

na tyle uniwersalna, że będzie 
pasować każdej z was. Ten 
kolor w codziennych, jak 
i wieczorowych kreacjach 
często wybiera Ewa Ka­
sprzak. 

Limonka i kolor 
herbaty matcha to 
propozycja na każdą 
porę roku 
Zielony to kolor, który bę­

dzie pojawiał się w tym roku 
w dwóch całkowicie odmien­
nych odsłonach. Jednym 
z nim jest barwa herbaty mat­
cha - żywa, ciepła i stono­
wana. Spodoba się w szczegól­
ności dojrzałym kobietom, 
które chętnie wybierają ubra­
nia w tym kolorze na różne 
okazje. Kolejną przedstawi­
cielką zieleni jest jej wersja 
neonowa. Limonkowa zieleń 
jest energetyczna i świetnie 
będzie się prezentowała w po­
łączeniu z innymi barwami. 
Ubrania w tym kolorze pod­
kreślą wakacyjną opaleniznę. 

Lawenda i błękit 
to stonowane kolory 
nie tylko dla 
dojrzałych kobiet 
Projektanci mody propo­

nują również nieco bardziej 
spokojne kolory ubrań dla ko­
biet, które źle się czują w tak 
intensywnych barwach. Spe­
cjalnie dla nich w tym zesta­
wieniu pojawiła się lawenda 
i błękit. Te barwy to ukochane 
odcienie kobiet po 50. roku ży­
cia, ale nie tylko. Świetnie 
będą się w nich prezentowały 
również i młodsze panie. Mo­
żesz z powodzeniem pokazać 
się w nich na różnych uroczy­
stościach - wesele, komunia, 
chrzciny. Wówczas będziesz 
się w nich prezentować ele­
gancko i z klasą. Na co dzień te 
barwy również się sprawdzą -
to świetna propozycja 
do pracy, jak i wiosenne, czy 
letnie spacery. 



Głos Dziennik Pomorza 
Sobota-niedziela, 4-5.03.2023 TURYSTYKA • 11 

W Polsce znajduje się obecnie ok. 2 tys. pałaców. Niektóre są w ruinie, 
inne starannie odrestaurowano. Jedne pamiętają czasy 

I Rzeczypospolitej, inne wzniesiono stosunkowo niedawno 

Pałac na Wodzie w Warszawie 

PIĘKNE SIEDZIBY 
I KRÓLÓW, MAGNATÓW 
! I FABRYKANTÓW 

Zwiedzamy Polskę 

Pałacyk Sienkiewicza w Oblęgorku Pałac króla Jana III Sobieskiego w Wilanowie Pałac w Mosznej 

W Polsce nie brak 
wspaniałych za­
bytkowych bu­
dowli. Zaniki opo­
wiadają historie 
dawnych wojen 

i tragiczne losy zjaw i widzia­
deł, kościoły to namacalne 
ślady duchowych wędrówek 
ludzi i narodów, jednak pałace 
są wyjątkowe. 

Niegdyś były to pełne życia 
siedziby potężnych rodów, 
które za pomocą architektury 
chciały dać znać całemu światu 
0 swojej unikalnej pozycji 
1 wpływach. Dziś to często mu­
zea, a czasem nawet hotele, 
w których można spędzić noc. 

Chociaż wiele pałaców 
bywa nazywanych „polskim 
Wersalem", wydaje się, że pa­
łac w Wilanowie najbardziej za­
sługuje na to miano. To praw­
dopodobnie najpiękniejsza ba­
rokowa siedziba magnacka, 
wzniesiona przez króla Jana III 
Sobieskiego dla jego ukochanej 
żony Marysieńki. 

Z kolei tzw. pałacyk Sienkie­
wicza w Oblęgorku ma niezwy­
kłą historię. Został wzniesiony 

i podarowany Henrykowi Sien­
kiewiczowi z okazji 25-lecia 
działalności twórczej za pienią­
dze z narodowej zrzutki. 

Pałac Izraela Poznańskiego 
w Łodzi to najwspanialszy 
z polskich pałaców fabrykanc-
łach. Anegdota mówi, że kiedy 
architekt spytał Poznańskiego, 
w jakim stylu ma być jego nowy 
pałac, bogacz odparł, że prze­
cież stać go na wszystkie. 

Pałac w Pławniowicach na­
leży do najbardziej spektaku­
larnych siedzib rodowych 
w Polsce. Reprezentuje uni­
kalny styl: neomanieryzm ni­
derlandzki. Jego strzeliste wie­
życzki i wyjątkowy czerwony 
kolor upodabniają pałac do baj­
kowej budowli. 

Pałac Branickich w Białym­
stoku nazywany bywa „pol­
skim Wersalem" - głównie ze 
względu na piękny ogród. 

Pałac w Mosznej przypo­
mina zamek z filmów Disneya 
i często jest nazywany właśnie 
zamkiem. To jednak w istocie 
elegancki pałac, choć łatwo się 
pomylić - budowla ma aż 99 
wież i wieżyczek. Pałac Branickich w Białymstoku Pałac w Pławniowicach 

Pałac Izraela Poznańskiego w Łodzi 
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Jazda na rowerze / 

Jaki rower warto kupić? 
Poradnik dla początkujących 

Na rowerze można jeździć do pracy, na spotkania służbowe oraz ze znajomymi, urządzać wycieczki 
rowerowe z rodziną, zwiedzać nowe tereny w mieście i poza miastem. Rower jest naprawdę 
wszechstronnym urządzeniem, które można dobrać pod własne preferencje i wymagania 

yróżniamy rowery 
damskie i męskie, 
które najczęściej 
różnią się od siebie 
umiejscowieniem 
ramy oraz drob­

nymi szczegółami. Ponadto 
spotykamy różne typy rowe­
rów, które omówimy w tym ar­
tykule. 

Przegląd rowerów: 
rower miejski 
Rower miejski został stwo­

rzony do poruszania się w mie­
ście. Dzięki niemu można dojeż­
dżać do pracy, szkoły, na uczelnię 
czy spotkanie służbowe. Ten ro­
wer będzie idealny do miejskich 
wycieczek. Możemy nim doje­
chać na spotkanie z przyjaciółmi 
oraz na zakupy. Rower miejski 
jest idealny do przemieszczania 
się po mieście. Ten typ roweru 
ma najczęściej obniżoną ramę, 
aby łatwiej było z niego zsiadać 
inaniego wsiadać. W ten sposób 
nie jest wymagany do niego strój 
sportowy, bo można na nim jeź­
dzić nawet w garniturze czy su­
kience. Rozróżniane są rowery 
miejskie damskieimęskie, które 
mogą się od siebie różnić kolo­
rem, wielkością kół oraz kierow­
nicy. Rower miejski może nam 
zapewnić aktywność fizyczną 
w ciągu dnia podczas przemiesz­
czania się z jednego do drugiego 
punktu. Jest to świetna alterna­
tywa dla samochodu, w którym 
bardzo często stoimy w korkach 
wmieście. 

Przegląd rowerów: 
rower szosowy 
Rower szosowy jest bardzo 

popularnym jednośladem. Naj­
częściej można go spotkać 
na drodze asfaltowej, ponieważ 
do takich powierzchni został 
stworzony, jednak coraz częściej 
służy jako środek transportu rów­
nież w mieście i okolicach. Rower 
szosowy został przystosowany 
do różnorodnych i zmieniających 
się warunków atmosferycznych, 
dlatego powinien poradzićsobie 
wkażdej sytuacjipogodowej. Po­
nadto może rozwinąć duże pręd­
kości ze względu na swoją bu­
dowę. Na rynku można znaleźć 
rowery szosowe damskie, mę­
skie oraz dziecięce. Jest to typ ro­

Pamiętajmy, że niezbędnym akcesorium są kaski. Ratują 
zdrowie, a czasem nawet życie 

• 

mi 

Rower górski jest bardzo wszechstronnym modelem, który sprawdzi się zarówno 
w mieście, jak również na dłuższe wycieczki w terenie 

wem przeznaczony zarówno dla 
amatorów, jak również osób za­
awansowanych. Rower szosowy 
jest często lekki, ale wykonany 
z trwałych i wytrzymałych 
materiałów. 

Przegląd rowerów: 
rower górski 
Rower górski jest bardzo 

wszechstronnym modelem, 
który sprawdzi się zarówno 
w mieście, jakrównież na dłuż­
sze wycieczki w terenie. Świet­
nie sprawdzi się jako pojazd 
do pracy, szkoły czy na zakupy. 
Rower górski jest dostosowany 
do jazdy wkażdych warunkach. 

Może to być wycieczka rowe­
rowa z rodziną za miasto, wypad 
z przyjaciółmi na leśne ścieżki 
oraz bardziej wymagające i ka­
mieniste tereny. Ten typ roweru 
będzie idealny dla kobiet, męż­
czyzn oraz dzieci. Często jest wy­
posażony w amortyzatory oraz 
pełen pakiet przerzutek. Nie­
straszne mu górki i wzniesienia. 
Jazdarowerem górskim do duża 
dawka ruchu na świeżym po­
wietrzu i miłe spędzenie czasu. 

Przegląd rowerów: 
rower elektryczny 
Rower elektryczny cieszy się 

rosnącą popularnością od wielu 

lat. Jestlubiany zwłaszcza przez 
osoby przemieszczające się 
po mieście i ograniczające jazdę 
samochodem. Uruchomienie 
roweru elektrycznego jest bar­
dzo proste i jest to możliwe 
za pomocą jego własnego sil­
nika lub pedałów. Rower elek­
tryczny różni się od tradycyj­
nych rowerów dodaniem sil­
nika elektrycznego oraz baterii 
wraz ze sterownikiem. Jest to 
pojazd idealny do szybkiego do­
jazdu w określone miejsce oraz 
doskonale sprawdzi się na wy­
cieczki rowerowe. Można poru­
szać się nim również bez użycia 
akumulatora - jest to dobra al­

Rower szosowy jest lekki, ale wykonany z wytrzymałych 
materiałów. Ma cienkie opony i wymaga dobrej techniki 

ternatywa, kiedy napęd elek­
tryczny się rozładuje. Nato­
miast ładowanie baterii jest bar­
dzo proste i można je podłączyć 
do domowej sieci. Nie jest wy­
magane prawo jazdy, aby jeź­
dzić rowerem elektrycznym. 

Przegląd rowerów: 
rower trekkingowy 
Rower trekkingowy, zwany 

również turystycznym, jest do­
skonałym pojazdem 
na wspólne wycieczki za mia­
sto. Jest wszechstronnym rowe­
rem, który sprawdzi się na wielu 
rodzajach powierzchni. Będzie 
doskonały do przemieszczania 

się po mieście, jako rower 
na wycieczki za miasto oraz 
na leśne i utwardzone ścieżki. 
Wszystko za sprawą jego bu­
dowy, która została dostoso­
wana do wygodnej jazdy. Ro­
wery trekkingowe często posia-
dają bagażnik, do którego 
można dopasować odpowied­
nie sakwy i ruszać w dłuższą 
drogę z własnym prowiantem 
czy odzieżą na zmianę. Będzie 
to rower idealny dla osób, które 
będą z niego korzystać rekre­
acyjnie, jak i dla bardziej za­
awansowanych rowerzystów, 
którzy planują na nim długie 
wycieczki. 
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morskiem jest stosunkowo nie­
wielka, więc dobrze, że ta infra­
struktura się rozwija - podkreśla. 

- Na szczęście nasze woje­
wództwo, pod względem jako­
ści powietrza, jest na bardzo 
dobrym poziomie - zaznacza. 

Możliwości techniczne sta­
cji przedstawia dr inż. Paweł 
Poczekajło: 

- Stacja pozwala ustalić mię­
dzy innymi ciśnienie, tempera­
turę, czy wilgotność, ale przede 
wszystkim służy do pomiaru 
jakości powietrza - wskazuje. 

- Cały system pozwala na bie­
żąco monitorować dostarczane 
dane, ale też przywołać informa­
cje wcześniejsze i na tej podsta­
wie dokonywać porównań. Je­
śli określone wartości przekro­
czą normy, włączy się alarm 
- dodaje Paweł Poczekajło. 

Co ciekawe, cząsteczki pyłu 
nie są wyłapywane i mierzone, 
a fotografowane i poddawane 
obróbce statystycznej na pod­
stawie obrazu tego, co jest 
w powietrzu. 

Na stronie internetowej po-
miarpowietrza.tu.koszalin.pl 
każdy może sprawdzić te dane. 
Z czasem strona zostanie roz­
budowana o nowe funkcjonal­
ności, będzie między in­
nymi podawać wykresy. 

Stacja umożliwi też studen­
tom i pracownikom uczelni 
prowadzenie badań nauko­
wych związanych z klimatem, 
czy jakością powietrza. ©® 
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• NIERUCHOMOŚCI • FINANSE/BIZNES 
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• MOTORYZACJA • PRACA 

i ZDROWIE 
i USŁUGI 

i TURYSTYKA 

i BANK KWATER 
i ZWIERZĘTA 

i ROŚLINY OGRODY 

i MATRYMONIALNE 

i RÓŻNE 
KOMUNIKATY 

i ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 

i GASTRONOMIA 

i ROLNICZE 

i TOWARZYSKIE 

Nieruchomości 

GARAŻE 

KUPIĘ garaż murowany, tel. 

535-480-794. 

Handlowe 

SPORT I REKREACJA 

ROWERY używane tanio 508-436-420. 

MATERIAŁY OPAŁOWE 

SEZONOWANE drewno kominkowe-

buk,dab-sprzedam.tel.608-648-614. 

Motoryzacja 

OSOBOWE KUPIĘ 

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 

płacimy nawet za wraki, oferujemy 

najwyższe ceny, 536079721 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

ZATRUDNIĘ 

NIEMCY: murarz, cieśla, hydraulik, 

malarz, ślusarz, spawacz: 601218955 

PRACA dodatkowa -Chałupnictwo bez 

opłat wstępnych tel. 94 7170 900 

Zdrowie 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

Usługi 

AGD RTV FOTO 

PRALKI naprawa w domu. 603775878 

stronaZDROWlA 
Czytaj dla zdrowia 

i—Pi 
•sD stronazdrowia.pl 

Badają jakość powietrza. 
Stacja za pól miliona złotych 
Krzysztof Marczyk 
Koszalin 

Na terenie kampusu Poli­
techniki Koszalińskiej uru­
chomiono stację badania ja­
kości powietrza. 

To jeden z pierwszych efektów 
realizacji, zapoczątkowanego 
w 2021 roku, projektu Pionier-
Lab, czyli Krajowej Platformy 
Integraq'i Infrastruktur Badaw­
czych z Ekosystemami Innowa­
cji. 

Wartość całego projektu, do­
finansowanego ze środków 
unijnych, wynosi ponad 330 
milionów złotych. Z tej puli Po­
litechnice przyznane zostanie 
blisko 9 milionów złotych. 
Sama stacja pogodowa, będąca 
częścią większego systemu po­
miaru jakości powietrza, kosz­
towała 500 tysięcy złotych. 

- W projekt Pionier-Lab za­
angażowanych jest 21 partne­
rów, głównie są to uczelnie 
wyższe z Polski - uzupełnia dr 
inż. Artur Wezgraj, kanclerz Po­
litechniki Koszalińskiej. 

- To część atrakcyjnej i inno­
wacyjnej infrastruktury, która 
znajduje się, lub niedługo po­
wstanie, na naszej uczelni -
mówi z kolei dr hab. inż. Robert 
Suszyński, prof. PK. 

- Sprzęt, który tu zainstalo­
waliśmy nie jest dedykowany 
tylko dla środowiska naukowo-
badawczego, ale ma też wymiar 

Stacja pogodowa, będąca częścią większego systemu pomiaru jakości powietrza, kosztowała 500 tysięcy złotych. 
Uruchomiono ją na terenie kampusu Politechniki Koszalińskiej 

społeczny. Z tych wyników po­
miarów, które stacja będzie do­
starczała, korzystać będą nie 
tylko nasi naukowcy, ale też 
każdy z mieszkańców, bo ci 
będą mogli po prostu zajrzeć 

na stronę internetową i tam za­
poznać się z aktualnymi da­
nymi dotyczącymi jakości po­
wietrza w Koszalinie, jakim po­
wietrzem oddychają i z czym to 
się wiąże. Samych usług siecio­

wych (z bardzo wysoką trans­
misją przesyłania danych, 
rzędu nawet 800 Gbit/s), w ra­
mach projektu Pionier-Lab jest 
więcej, budujemy sześć labora­
toriów - dodaje. 

O celach nowej stacji i meto­
dach pomiarowych mówi nato­
miast dr Łukasz Szparaga: 

- W porównaniu do innych 
województw, liczba stacji po­
miarowych w Zachodniopo-
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Cały ten jazz, czyli Szarmach 
i jego kumple od grania 

* 

4 
11 marca jazzowa paczka znów zagra razem 

Anna Czerny-Marecka 
Słupsk 

Wsobotę za tydzień, 11 marca, 
wkawiarai artystycznej An­
trakt wystąpiąjazzowi pizyja-
riele Mariana Szarmacha. 

Koncert nosi tytuł: „Jazz i jego 
kamienie milowe". Wystąpią 
Marian Szarmach Jazz Trio feat 
i Tosiek Śliwa, czyli tzw. ja­
zzowa paczka. To z nimi Szar­
mach zdobywał laury na festi­
walach Jazz nad Odrą, wystę­
pował na Jazz Jambore oraz ba­
wił międzynarodowych gości 
podczas rejsów na ekskluzyw­
nych wycieczkowcach pływa­
jących wokół świata. 

Muzycy zaprezentują „ka­
mienie milowe" spośród naj­

bardziej znanych evergreenów 
i standardów jazzowych. Prze­
byli, grając, ponad100.000mil, 
o których pisał Juliusz Verne, 
toteż każdy jest muzycznym 
obieżyświatem. 

O wykonawcach 
Mariana Szarmacha nie po­

trzeba słupszczanom ani 
przedstawiać, ani też rekomen­
dować. To perkusista-ptakolub 
z wieloletnim, 50-letnim sta­
żem na scenie muzycznej. Wy­
starczy tu wymienić grupy, 
z którymi grał, i nagrody: Ad Li-
bitum, Antykwintet, Jazz 
nad Odrą, 19801 nagroda; Or­
kiestra Sami Swoi, 1981-83 Pori 
JF Finlandia i North Sea Den 
Haag Holandia JF; Amalgamat 
-1985 LP „Jazz na niby"; wielo­

krotnie Jazz Jamboree, Jazz 
nad Odrą, Jazz Meeting, Złota 
Tarka; w okresie 1993-2013 pro­
wadził własne orkiestry, podró­
żując po całym świecie, wystę­
pując m.in. z Tony Bennettem 
iAlPacino. 

Antoni „Tosiek" Śliwa - fle­
cista, saksofonista, wokalista, 
absolwent słupskiej Państwo­
wej Szkoły Muzycznej oraz 
gdańskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Jest słupsz-
czaninem z krwi i kości, stęsk­
nionym za słupską publiczno­
ścią. Współtworzył: Zielone 
Oczy Braci Wright, Remont 
oraz Ad Libitum i Antykwintet, 
w których grał z Marianem 
Szarmachem. 

Maciej Flont - pianista, orga­
nista, wokalista. Pochodzi 

z Trójmiasta, gdzie podczas 
swojej ponad 50-letniej kariery 
artystycznej współpracował 
m.in. z RAMA lll i Dętko Band 
oraz zespołami Mariana Szar­
macha. 

Aleksander Tryba - kontra­
basista, laureat licznych kon­
kursów instrumentalnych kla­
sycznej muzyki solowej o ran­
dze krajowej i międzynarodo­
wej. Zdobyty warsztat wyko­
rzystuje na co dzień w szeroko 
pojętej muzyce improwizowa­
nej. Współpracuje od lat z Jazz 
Nova Random Band Mariana 
Szarmacha. 

Koncert odbędzie się w so­
botę, 11 marca, w kawiarni arty­
stycznej Antrakt. Bilety w cenie 
35 zł. 
©® 
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Kochanka, żona i on, 
dekorator aktor amator 

Anna Czerny-Marecka 
Słupsk 

Dzisiaj (sobota) i jutro na de­
skach Nowego Teatru może­
my zabawić się, oglądając 
farsę „Dekorator". Dzisiejsze 
przedstawienie jest tłuma­
czone na język migowy. Po­
czątek o godzinie 19. 

Oto pewna pani z najelegant­
szych kręgów londyńskiego to­
warzystwa wdaje się w romans. 
Odkrywa to zdradzana żona 
kochanka naszej bohaterki. 
Ogarniają nieprzemożna chęć 
odegrania się na zdradzającym 
ją mężu. Udaje się więc 
do domu rywalki, aby opowie­
dzieć o romansie jej mężowi, 
nieświadomemu niczego roga­
czowi. 

Tymczasem pana domu nie 
ma. Wyjechał służbowo na parę 
dni z miasta. Tak się jednak 
składa, że w jego gabinecie trwa 
remont prowadzony przez 
pewnego malarza, uważają­
cego się za genialnego - aczkol­
wiek nieodkrytego jeszcze 

przez producentów filmowych 
i teatralnych - aktora. Nasza bo­
haterka, czyli wiarołomna 
żona, składa mu - popartą spo­
rym honorarium - propozycję: 
ma zagrać jej męża i przyjąć 
na siebie gniew zdradzanej ko­
biety. 

Malarz pokojowy z ochotą 
przyjmuje rolę i z całym zapa­
łem wciela się w postać dżen­
telmena z wyższych londyń­
skich sfer z dającymi się prze­
widzieć skutkami... 

Daje to początek całej serii 
katastrof, nieporozumień i nie­
szczęść. Koszmarnego i nieod­
parcie śmiesznego zamiesza­
nia, które ma zaskakujący ko­
mediowy i erotyczny finał. 

W spektaklu wykorzystano 
fragmenty utworów Szekspira: 
„Sen nocy Letniej" (w tłuma­
czeniu Stanisława Koźmiana), 
„Romeo i Julia" (w tłumaczeniu 
Józefa Paszkowskiego), „Hen­
ryk V" (w tłumaczeniu Stani­
sława Barańczaka) oraz 
„Otello" (w tłumaczeniach Ma­
cieja Słomczyńskiego i Stani­
sława Barańczaka). ©® 

W spektaklu w reżyserii Pawła Pitery zobaczymy: 
Bożenę Borek (wiarołomna żona). Paulina Fonferek 
(zdradzana żona) i Krzysztofa Kluzika (dekorator) 

Natalia Sikora opowie 
o ulubionych książkach 

Anna Czerny-Marecka 
Słupsk 

Kluboksięgarnia Cepelin 
przy Starym Rynku w Słup­
sku zaprasza w niedzielę, 19 
marca, o godz. 17 na spotka­
nie z Natalią Sikorą. 

Wokalistka, autorka tekstów, 
współkompozytorka, aktorka, 
scenarzystka, poetka, czyli Ar­
tystka Totalna. Słupszczanie 
obserwowali jej błyskawicznie 

rozwijającą się karierę, od kiedy 
była dzieckiem. Natalia Sikora 
święci triumfy na scenach w ca­
łej Polsce, ale zawsze z chęcią 
i sentymentem wraca do ro­
dzinnego Słupska i swoich 
przyjaciół. W Cepelinie będzie 
opowiadać o swoich książko­
wych fascynacjach w ramach 
cyklu „Życie opowiedziane 
książkami". Rozmawiać z nią 
będzie Jolanta Krawczykie-
wicz, dyrektorka Słupskiego 
Ośrodka Kultury. ©® 
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Rok bez domu 
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Rocznica napaści Rosji na Ukrainę. Przejmujące fotografie Mariusza Nowickiego 
pokazujące Ukraińców, których los skierował do Słupska, możemy obejrzeć na pierwszym 

piętrze słupskiego ratusza. Każde zdjęcie to odrębna historia. Prawdziwa aż do bólu... 

....... 

„Tam, gdzie śrycic /M^cięża śmierć 
tam 

Światło triumfuje nad Ciemnością' 


